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Poznań; 9 stycznia. Pogłoska, którą, temu dni kil- 
laście wzigliśmy za przedmiot naszćj rozwagi, wieść ponow- 
występująca o zamierzonym przez Rosyą nowym podziale 
ski, zaczyna niepokoić paryskie dzienniki. Napomknęły o na­
in artykule tak Posener Ztg jako i Ostsee Ztg, podsu- 
ąc jednak nazbyt niezgrabnie intencye, o których nam sie ani 
lo a które zbijać obszernićj z uwagi na draźliwość materyi 
widzimy potrzeby, ile że żaden z czytelników naszych nie 

Izie nam przy pisywał politycznych tendencyi warszawskiego 
iennika Powszechnego, co z upodobaniem powtórzył 

razy gazet niemieckich, mających niby to oddawać myśl na- 
, którą rozwinęliśmy obszernićj w przekonaniu, iż zajrzenie 
iałe i wczesne w oczy niebespieczeństwu, jest pożyteczuiej- 
niż schowanie strusim obyczajem w piasek głowy.
Otóż właśnie to powtórzenie przez urzędowy organ rosyj- 

niemieckiego ekstraktu z naszych uwag i rozwag wycedzo­
no, nie bez słuszności poczytano za rodzaj wypróbowania opi- 
publicznćj w tym przedmiocie, a paryzka Patrie zapytuje: 
¿yż wspomnienie o takim projekcie, t. j. nowym rozbiorze 
Iski, ma być uważanćm jako przyznanie się Rosyi do włas- 
ih planów? W każdym razie godzi sie poddać to uwadze 
blicznéj, bo przecież niesposób, by podobne twierdzenie 
¡eszło niepostrzeżenie , niewywoławszy przynajmnićj żądań 
tłómaczenia sig jasnego.“ Że Rosy a, która dzisiaj dla utrzy- 
,nia sig w posiadaniu Polski, używa środków potępionych 
:ez wszystkie narody cywilizowane, niszcząc przez to resztki 
¡atniego moralnego kredytu nabytego tak pracowitą obłudą, 
¡¡owa do nowego rozszarpania działu swego polskiego i od- 
nia części Królestwa Kongresowego państwom sąsiednim, 
p małą stósunkowo ofiarą, prawdziwym wedle wyrażenia 
flińskićj Volks Ztg „darem Danaów“ związać je z sobą 
idarnie i zatrzeć ślady ostatnie zobowiązań nałożonych kon- 
sem wiedeńskim, o tćrn wątpić niema powodu. Aie inna, 
plan ten dałby sie przeprowadzić i czy dzisiaj, gdyby na- 
■et były chęci po temu, czego nie przypuszczamy, znalazłby 
kto, coby śmiał przyjąć wspólnictwo z Rosyą w takim 
ku. Jakoż Patrie zapytuje swa siebie: „Lecz czyliż 
•opa da spełnić ten akt prawdziwego rozboju? Czyż zgwał- 
ie traktatów nie wywoła nowego oporu ? Czyliż Królestwo 
skie ma uledz podobnemu losowi jak rzplita Krakowska, 
innych następstw krom protestacyi? Zdaje nam sie me- 

lobiefistwem, przypuszczać coś podobnego.“ W sposób po­
tny wyraża się Opinion na tionule i Siècle. Gdyby,po­
da ten ostatni, straszne te plany nowego przez Rosyą podziału 
ski przyjść miały do skutku, a razem z nimi projekta koali- 
, wtedy niema już bezpieczeństwa dla państwa żadnego, cho­
ćby było najsilniejszćm. Nawet Anglia na swojćj wyspieniechaj 
iwiąć się zacznie. Albo św. przymierze ugruntowane na 
ibie Polski zrujnuje Anglią za pomocą systemu kontynen- 
nego, albo kupi flotę amerykańską. Po Polsce przyszłaby 
léj na Turcyą, potćm podział Szwecyi i Danii, ujarzmienie 
Ijcb itd.“ Zatćm, powiada artykuł, niechaj ludy i monar- 
ùvîe Europy mają się na baczności; następnie p. Leon Plće 
wodzi potrzeby kongresu, i kończy słowy : „Wiek dziewięt- 
sty nie popełni błędu tego samego, który popełnił wiek ośm- 
sty.“

KreuzZtg wspominając o pogłosce tego nowego po- 
iału Polski krążącćj w Paryżu, dodaje: „Rozumie się, że to 
t jedynie wieść tendencyjna.“ Otóż i my sądzimy, że Ro- 
î schowa plan ad acta, boć tak pewnie czytać należy oświad- 
enie jćj zwolenniczki, jako nie mający widoku przyjęcia.

— Członkowie pruskićj izby poselskićj baron Howerbeck 
* Schmiedicke zapowiedzieli następującą interpellacyą: 
i „Dnia 24 grudnia r. z. między godziną 4 a 5 po południu 
przybył na dziedziniec wioski Sienno (Schönau), położonćj nad 
;ranicą polską oddział konny uciekających powstańców. Za- 
Vymawszy się chwilkę na moście od młyna, rzucili powstańcy 
>oó swą wołając: „Składamy broń na pruskićm terytoryum 
•oddajemy ją władzom pruskim,“ poczem uciekali dalćj bez 
!roni drogą ku Nidborgowi. Zarządzca młyna Drzaskowski 
oznosił w nieobecności właściciela wszystką broń do komory
młynie i zamknął ją. Wiaśine gdy zamierzał zamknąć 

młyn, wpadła pędem na dziedziniec pikieta kozacka 15 ludzi 
jeżąca pod wodzą setnika Wasilewa, skrzywdziła parobka Ja- 

1 dba Klanowskiego płazując go pałaszami i wymogła przez to 
nim, iż wskazał miejsce, gdzie broń została złożona. Wtedy 

odjechali kozacy ku Drzaskowskiemu, który się zabierał do 
-puszczenia młyna, i uderzając go rękojeściami pałaszy po 
>rku, żądali od niego, by otworzył im młyn i wydał broń, 
Jego tenże uczynić nie chciał i oświadczył, że broni wydać nie 
■łoże, gdyż ona należy obecnie już do jego monarchy, do króla 
■ruskiego. Kozacy mając na czele swego setnika, nie tylko nie 
Uszanowali tego oświadczenia, ale co więcćj zmusili płazami 
Jl pałaszy stojących na podwórzu ludzi dworskich do trzyma­
na im koni, pochwycili Drzaskowskiego, wyłamali drzwi od 
'iyna, wpadli doń, oderwali zamek od komory, i otworzyli 
paltem znajdującą się tamże zamkniętą skrzynię z rozmai-
. ani przedmiotami.
- „Podczas gdy byli zajęci wynoszeniem broni, ukazała się 
' drzwiach od młyna żona nieobecnego właściciela, którćj ze- 
’D§trzność zdradza osobę wykształconą i oświadczyła Moska- 
nm, że nie mają prawa przechodzić z bronią do Prus, a tern 
-mićj popełniać gwałty na stronie pruskićj; na ce jćj Moskale 
'Opowiedzieli, że prawo to w samćj rzeczy posiadają, gdyż 
ŚM rosyjski i pruski jest teraz jeden i ten sam, i że w razie

Niedziela» 10 stycznia 1864.
oporu mają nawet prawo zabudowania te zapalić. Jeden z Mo­
skali chciał żonę właściciela uderzyć kolbą, lecz powstrzymał 
go od tego jego towarzysz. Żona właściciela uległa naówczas 
przemocy, a Moskale wynieśli z młyna wszystkę broń, podaro­
wali komornikowi Plewce pistolet, a komornikowi Napiwockie- 
mu, obydwom z Sienna, torebkę do naboi za potrzymanie koni, 
pochwycili zbiegłego Polaka, który dla okulawienia swego ko­
nia zmuszony był pozostać w Siennie i ukrył się w szopie do 
wozów, a uprowadzając jeńca i broń z sobą, wypalili z pisto­
letu tuż obok żony właściciela.

„Między kozakami znajdowali się i tacy, którzy dawnićj 
jako objezdczyki przez dłuższy czas stali załogą w pobliżu Sien­
na, i z tego powodu dokładnie znali granicę. W dniu tym 
było niebo zupełnie pogodne, a dzień jasny 1 Słupy graniczne 
widać było dokładnie w czasie przejścia Moskali na terytoryum 
pruskie. Oprócz wzwyż wzmiankowanych osób, byli świadkami 
zdarzenia: dworski Adam Późny, parobek owczarski Maciej 
i komornik Lossek, wszyscy z Sienna.

„Niniejszćm zapytujemy rząd królewski: 1) czy mu są 
znane wyłożone tutaj, a z wiarogodnego źródła doniesione 
fakta? 2) jakie kroki przedsięwziął, resp. przedsięwziąć za­
myśla, aby otrzymać zadość uczynienie za naruszenie granicy, 
przedewszystkićm zaś ukaranie Moskali, którzy byli czynnymi, 
tak przy naruszeniu granicy, jak przy pogwałceniu pruskich 
obywateli ?“

Interpelacya powyższa będzie odczytaną na przyszłćm 
(poniedziałkowćm) posiedzeniu plenarnćm.

— Pod napisem „Liga małych państw w Niemczech“ pa­
ryska la France podaje artykuł, który zwrócił na siebie 
uwagę, ponieważ podobno pochodzi z inspiracyi p. Drouyn de 
Lbuys. Artykuł tennasamprzód przypomina, że należy szcze­
gólnie zwrócić uwagę na kwestyą niemiecko-duńską w Frank­
furcie, gdzie się utworzyła liga złożona ź wszystkich małych 
niemieckich państw z wyjątkiem Meklemburga i Luksemburga, 
przeciwko Prusom i Austryi, aby korzystać z antagonizmu tych 
mocarstw. Pierwszym czynem tćj ligi miało być przegłoso­
wanie Prus i Austryi w bundestagu. „Krok ten musi Au- 
stryą i Prusy postawić w trudnćj alternacie, albo zaniechania 
zobowiązań, które jako wielkie mocarstwa wzięły na siebie, 
albo uchylenia się od wykonania uchwał związkowych. Oczy­
wiście liga państw małych ebee przyprzeć do muru obie wiel­
kie monarchie, ażeby w każdy': razie powagę ich umniejszyć, 
czy one parciu ulegną, czy też staną naprzeciw opinii publicz- 
nćj w Niemczech, wzburzonej obecnie w stopniu najwyższym.“ 
Artykuł tłómaczy to od istnienia bundestagu niesłychane dotąd 
zachowanie się małych państw w sposób następujący: „Słówko 
obawa zcharakteryznje wszystkie pobudki. Małe państwa 
postępują naprzód, bo parte są naprzód. Powstało 
w Niemczech trzecie mocarstwo, ponieważ utworzyło się 
czwarte. Nie bez powodu sejmuje Nationalverein we Frank­
furcie obok bundestagu i uchwala rezolucye, na których cha­
rakterze politycznym nie poznać się nie podobna. Książęta 
małych państw, oświecone austryackim programem frankfurt- 
skim co do zachcianek zaborczych pruskich, poznały, że konie­
cznie przyjdzie im zniknąć przy starciu wielkich rywałizacyi 
monarcbicznych i narodowych i mającej nastąpić zmianie 
ustawy zwiąskowćj, jeśli pozostaną neutralne; stawają więc 
na czele ruchu, aby nie stać się jego ofiarą.“ N&tional- 
verein, powiada artykuł, zostaje w najściślejszych stósunkaeh 
z małemi państwami. „Znaleziono spólne terrytoryum w Księ­
stwach zaelbiańskich, a zdobycz do podziału w Danii; teraz 
rozsyłają na wszystkie strony deputacye i noty, książę Augu- 
stenburgski daje posłuchania, on jest pośrednikiem i sztanda­
rem. Przyznać trzeba, że nigdy pretendent nie miał tak górą 
cych i tak nagły ch sympatyi, i że żaden z rozmaitych naro' 
dów tak wesoło nie składał ofiar dla nikogo w tych czasach 
rozsądku i oszczędności. Otóż Dania jest tylko pretekstem 
pod którego zasłoną z tych wszystkich demonstracyi rozwija 
się kwesty a niemiecka. Nie będziem się dziś zapuszczali 
w sąd o przyszłości tćj ligi małych państw, ani tćż o założeniu 
tego trzeciego zwiąskowego mocarstwa, o skrytych myślach 
stowarzyszeń mnićj lub więcćj rewolucyjnych popierających 
teraz swoje książątka ; wystarczy nam wykazać przemianę ró­
wnowagi w zwiąsku niemieckim. Kłopot Austryi i Prus znaj­
dujących się w mniejszości u zwiąsku a mających przeciwko so­
bie opinią w Niemczech, w każdym ich kroku się objawia. Liga 
książąt niemieckich tryumfuje, zniewalając ich do postępowa­
nia naprzód, bez korzyści z koncesyi; z każdym dniem coraz
więcćj kwestya się plącze; już nie wiedzą jakie instrukeye po­
słać komisarzom zwiąskowym w księstwach! My Francuzi 
przypatrujemy się temu, konstatujemy co się dzieje, i do ni­
czego się nie mięszamy. Polityka cesarza utarła nam drogę.“

KreuzZeitung powiada o tym artykule, że wprawdzie 
nie wszystko, co w nim stoi, jest prawdą, ale w największćj 
części szczegółów ugadza w samo sedno.

N. Pan raczył udzielić pozwolenie noszenia udzielonych 
im przez N. cesarza rosyjskiego orderów następującym oso 
bom: rotmistrzowi baronowi Senfft vonPilsach z3 pułku gwar 
dyi ułanów, order ś. Stanisława drugićj klasy; podporuczni­
kowi Habischowi 3 batalionu (głogowskiego) 1 pułku dolno- 
szląskiego landwery nr. 6 order ś. Stanisława trzecićj klasy 
z mieczami i na pętlicy, oraz podoficerowi Meyerowi, gifrejtowi 
Bruntkemu i fizylierom Kliemtowi i Baerowi, wszystkim

u 7.
z pułku 1 zachodniopruskiego grenadyerskiego, nr 6, oznakę 
honorową czwartćj klasy orderu wojennego ś. Jerzego dla żoł­
nierzy.

Berlin, 8 stycznia. Jutro w południe odbędzie się w ho­
telu ministerstwa stanu rada ministeryalna. P. Bismarck 
wczoraj dłuższy czas konferował z ambasadorem angielskim, 
posłami austryackim, badeńskim itd. Marszałek Wrangel daje 
teraz czę3te obiady.

— Militärische Blätter piszą, że niektórym nie­
mieckim książętom spodobało się uznać księcia Szlezwik Hol­
sztyn SonderburgAugustenburgskiego, będącego pruskim pod­
danym, jako księcia Holzacyi i Szlezwiku i jako członka rze­
szy niemieckićj, a książę Ernest saskokoburgskogotajski po­
zwolił mu werbować i organizować kontyngiens związkowy 
holzackolawenburgski na swojćm terrytoryum. Prusy księcia 
Fryderyka szlezwicko-holzacko-sonderburgsko-augustenburg- 
sko-dolskiego dotąd nie uznały księciem Holzacyi i Szlezwiku, 
w obec rządu pruskiego zatćm w Koburgu nie formują się woj­
ska związkowe holzackie, ale oddziały ochotnicze, których 
Prusy nie chcą wpuszczać do Holzacyi. Pruscy oficerowie sto­
jący załogą w Gotha i Koburgu, w najdziwnićjszem są położe­
niu w obec tych niby ochotników, niby związkowych ¡żołnierzy. 
Batalion saskićj brygady „Kronprinz“ wchodzi do Altony z mu­
zyką pułkową wygrywającą pieśń „Schleswig Holstein, meerum­
schlungen,“ i pozwala tłumom obwołać księcia Augustenburga 
księciem Holzacyi i Szlezwiku, a żołnierze sascy fraternizują 
z mieszkańcami, wojska austryackie niemiecko-związkowe, któ­
rych żołnierze powiedziawszy nawiasem, słówka nie umieją po 
niemiecku, bo są to sami prawie Madziary, Czesi, Polacy, Ru- 
sini, Słowacy i Chorwaci, pod wodzą jenerała hr. Gondrecourfc 
niepozwalają ćwiczyć się w robieniu bronią zawiązanym ku 
temu stowarzyszeniom i ściągnęły na siebie gniew demokratów 
i literatów. Jakoś bardzo odmienne być muszą instrukeye 
wodza saskiego i wodza austryackiego. Wreszcie Mil. BI. 
gorzko wyrzucają ks. Augustenburgskiemu, że służąc w gwar- 
dyi pruskićj, wiąże się z turnerami, nationalvereinem i rozma­
itą zbieraniną, do którćj Mil. Bl. i Kreuz Ztg. najmocniej­
szą mają odrazę.

— Do Köln. Ztg. piszą ztąd, co następuje: „Obrady 
komisyi sprawiedliwości w sprawie Polaków uwięzionych trwały 
4 godziny, od 5 do 9 godziny wieczorem. Minister sprawie­
dliwości oświadczył, że pisał dc sądu, zapytując się go, czy mo- 
żliwem jest zakomunikowanie izbie faktycznych okoliczności ze 
śledztwa. Sąd dał odmowną odpowiedź, ponieważ śledztwo 
obejmuje przeszło 200 osób, oskarżeni odmawiają zeznań 
a i zeznań świadków trudno wydostać. Komunikacye dla izby 
z trudnością pozostałyby w tajemnicy i utwierdziły by oskarżo­
nych w ich zachowaniu się. Zapytano się ministra sprawie­
dliwości, z jakiego powodu udał się do sądu, którego odpowiedź 
można było przewidzieć, zamiast do prokuratora. Od proku- 
ratoryi nieraz, jak to z pewnością wiadomo, ministerstwo stanu 
żądać zwykłe sprawozdań o ważnych toczących się śledztwach. 
W tym względzie ma nawet istnieć godny uwagi reskrypt mi- 
nisteryalny do prokuratorów, czemu p. minister sprawiedli­
wości nie przeczył. Tenże oświadczył potćm, że śledztwo już 
ukończone, a akt oskarżenia ułożony. Co obudziło zdumienie 
i zapytano się ministra, jak mógł sąd 28 grudnia oświadczać, 
że śledztwo na zasadzie nowych okoliczności rozszerzyło się 
bardzo; poczćm hr. zu Lippe odpowiedział, że ogólna -część 
śledztwa ukończona, ale nie śledztwo skierowane naprze­
ciw pojedyńczym oskarżonym. Komisya, którćj dwóch człon­
ków nie było obecnych, postanowiła 7 głosami przeciw 5 
wypuszczenie z więzienia p. Sulerzyckiego, 8 głosami zaś 
przeciw 4 zatrzymanie pp. Niegolewskiego i Szumana. 
Kiedy toczyła się sprawa p. Lubieńskiego, dwóch człon­
ków komisyi wstrzymało się od głosowania, tak że 5 gło­
sów było za, 5 przeciw wypuszczeniu. Sprawa ta wnet przyj­
dzie pod obrady izby.“

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 6 stycznia. Dzisiaj obchodzą Moskale święta 

Bożego narodzenia. Składy w mieście pozamykane na rozkaz 
policyi, a świat moskiewski zdąża do cerkwi. Berg miał przyo­
biecać carowi przedstawić adres na Nowy rok z Warszawy; 
to tćż we wszystkich cyrkułach fabryka podpisów na wielką 
skalę istnieje. Przemoc i groźby przestraszają słabszych, 
a zwłaszcza Żydów; lecz ogół z wstrętem się cofa od podo­
bnego ubliżenia własnćj godności. Tymczasem Moskwa co­
dziennie świeże ofiary prowadzi do więzień i do cytadeli.

Zabity onegdaj dozórca policyjny na rogu ulicy Ordyna- 
ckićj i Tamki zowie się Galiński. Moskale schwytali jakiegoś 
rzeźniczka, i twierdzą, iż jest zabójcą owego szpiega. Prócz 
tego aresztowano wskutek ostatniego zamachu do 200 osób 
mieszkających w pobliżu miejsca, gdzie się wydarzył wy­
padek.

— Z teatru wojny donosi Chwila, iż Moskwa w 16 
rot wyruszyła przeciw jenerałowi Bosakowi, który silną zajął 
pozycyą. Lada dzień przyjdzie więc do starcia.

— Wedle tutejszego korespondenta do Chwili Moskale, 
im większy ucisk wywierają na ludność warszawską, tćm wię­
cćj zaczynają się od niejakiegoś czasu przymilać na pozór do 
urzędników, co im przecież bynajmnićj nie przeszkadza do wy­
syłania ich masami w głąb Rosyi i na Sybir. W czasie przy­
jęcia noworocznego Berg rozpływał się w uprzejmości, a zwła-
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szcza słodkie oczy robił do obecnych z duchowieństwa księży 
Rzewuskiego i Zwolińskiego. Ze ta słodycz była udana, najle- 
pićj tego ukazy moskiewskie dowiodły. W dalszym toku 
rzecz» pisze rzeczony korespondent co następuje:

Tymczasem wysyłania urzędników w głąb Rosyi ciągle 
trwają, choć nie tak tłumnie, jak z początku. Żonom urzę­
dników z poczty wziętych kilka dni temu, powiedział Trepów, 
pocieszając je: „Nie macie się o nich bardzo kłopotsć, to pe­
wno tylko na przesyłce ich do Rosyi sig skończy, bo rząd chce 
przeflancować urzędników: przygotujcie im cierlą odzież, to 
i wszystko“. Tym kokietom, które zgłaszają się do niego 
o pozwolenie jechania za mężem czy bratem do Rosyi powiada: 
„Tonie ulega najmniejszćj trudności, jedźpani; na powrót 
jednak nie tak łatwo tu powrócisz.“ Moskale są do tego sto­
pnia uprzedzający, że teraz kiedy eskortują urzędnika, to 
współcześnie bez zgłaszania się interesentki, posyłają żonie 
kartkę przesiedlenia do miejsca zsyłki męża.

Współcześnie z kaptowaniem urzędników’, po sterroryzo­
waniu ich poprzednićm, rozwijają Moskale ogromną agitacyą 
o adres, tak na prowincyi, jak i w Warszawie. Długo ten adres 
nie mógł dojść do skutku; domawiano się, stukano do różnych 
obywateli, ostatecznie udano się do żydów i po kilkutygodnio­
wych usiłowaniach, groźbami i obietnicami zebrano kilkudzie­
sięciu kandydatów. Mając już ten początek przystąpiono dwa 
dni temu do wykonania. W cyrkułach IV i VIII przeważnie 
zamieszkałych przez Żydów, wystawiono stoły, na których leżą 
gotowe adresy i papier do podpisów. Pierwszych umówionych 
kilkudziesięciu Żydów zrobiło początek, potćm sprowadzali po- 
licyanci i nieumówionych, rachując, że nic będą śmieli odmó­
wić widząc już dany przykład. Jeden z tych ostatnich tak mi 
opowiedział tę scenę: „Przyszedł do mnie polieyant z żąda­
niem, abym natychmiast stawił się w interesie mego domu do 
cyrkułu. Będąc zajęty mocno, spytałem, czyby nie można na 
jutro odłożyć? — Nie, odrzekł, dziś koniecznie. — Trzeba 
było iść. — Wchodzę do kancelaryi, pytam się komisarza cyr­
kułu, w jakim mnie przyzwał interesie? Wskazał mi na sto­
jący obok stół i na nim leżące papiery. — Przejrzyj pan to 
i zastóauj się. — Przeczytałem adres, przejrzałem kilkadziesiąt 
podpisów moich współwyznawców, ciężko mi było, ale cóż, my­
ślę sobie, odmówić podpisu, to mnie dz ś jeszcze wieczór we­
zmą z domu do cytadeli — i podpisałem.“ Nieszczęściem 
jest dość lękliwych między Żydami. Moskale wybierają tchó­
rzów, od nich wymuszają podpisy pojedyńczo, a po zrobionym 
początku spodziewają się zmusić ogół i znaczniejszych obywa­
teli do pójścia za przykładem. Znam kilku, którzy odmówili, 
a jednak dotąd jeszcze chodzą cało; gdyby w ich ślady poszedł 
każdy, unikłaby Warszawa hańbiącego upokorzenia, a Moskale 
musieliby się mścić na jednostkach gdy ogół odmawia. Że 
ogół odrzuci, nie ulega najmniejszćj wątpliwości, ale jest pra­
wdopodobne, że na adresie podpisze się oprócz nikczemników 
i pewna liczba lękliwych. Będą to reprezentanci Warszawy 
od szarego końca. W cyrkule IV pierwszy podpisał adres 
Gabryel Wiuawer.

Oprócz ściągania ludzi do cyrkułów, drugiego jeszcze 
środka używają Moskale. Dozórcy rewirówi chodzą po domach 
z arkuszami papieru i jeżeli gdzie natrafią na głupca, tchórza 
lub prostaczka, wydurzają od niego podpis. Zwykle przycho­
dzą ze spisem lokatorów i pytają się: Pan jesteś tu lokatorem 
dobrze, to podpisz pau tutaj. Wielu czeladników, terminato­
rów, lokajów i w ogóle nieuczonych ludzi, którzy brali tę cere­
monią za jakąś prostą kontrolę czy środek policyjny, złapało 
się na tę sztukę.

Z Litwy dochodzą okropne opisy o nawracaniu na schizmę. 
Moskale objeżdżają bandami okolicę i biją mieszkańców, póty 
nękają naj rozmai tszemi bezprawiami, aż wymogą tu i ówdzie 
odstępstwo od wiary. W Bielskiśm pewna liczba mieszczan 
i drobnćj szlachty wołała pozorne odstępstwo przyjąć, niż cier­
pieć dłużćj. Między tymi odstępcami jest dwóch znaczniej­
szych obywateli: Karól Wiewiórowski i Gąsiorowski.

W Warszawie aresztowani w ostatnich dniach Radziwiłło- 
wicz, Obruszkiewicz, Fijałkowski Leon, Kruszyński Dominik, 
były emigrant, dyetaryusz kolei warszawsko wiedeńskićj Gry- 
nich Stanisław, Wiechowski, Grant, Rutkowski Karol depen­
dent, Sosnowski Józef, Paradzyński Franciszek, Niemczyk Ste­
fan, Szlembert Emil, Troszczyński Józef, aplikant, Smoliński, 
woźny sądowy, Piekarski, komornik, Góralski, Paprocki Lucyan, 
urzędnik kolei warszawsko-wiedeńskićj, Nowacki Aloizy także, 
Nowacki Jan także, Czyżewski, maister szewski.

Wyszedł rozkaz dzienny naczelnika miasta zLrmula- 
rzem kwitu, na ogólną pożyczkę narodową, ustanowioną de­
kretem rządu narodowego z d. 10 października 1863 r., a wy­
danym wyłącznie dla miasta Warszawy; u dołu czytamy we­
zwanie naczelnika miasta do mieszkańców Warszawy o szybkie 
składanie kwot oznaczonych.

— W obec uporczywego zapierania się rosyjslyich orga­
nów, powiada korespondent doBresl. Z tg, iż nie używają tu­
taj nahajek i rózg, możnaby sądzić, iż władze wyższe rosyjskie 
nie wiedzą wcale o gwałtach, jakich się władze niższe w bru­
talności swój i zbytnićj gorliwości w służbie dopuszczają. Tćm 
bardzićj należy obierać ku podaniu do wiadomości publicznćj 
oburzających bezprawi władz niższych drogę jedynie możliwą, 
to jest prasę. Korespondent pisze: O jednym z takich przy­
padków, który się wydarzył w tych dniach wnajbliższćm mojśm 
sąsiedztwie wspomąę wam tutaj. Trzynastoletni chłopiec na­
zwiskiem Enoeh Vorwand mieszkający pod nr 1082, odwiedził 
swego kolegę w kamienicy o kilkanaście kroków tylko odległćj, 
a zagadawszy się, zapomniał, że już godzina 5 z południa mi­
nęła, nie miał zaś ze sobą przepisanćj latarki. Gdy jednakże 
dopiero była godzina pół do 6, pożegnał czćmprędzćj przyja­
ciela w nadziei, że krótką przestrzeń dzielącą go od mieszka­
nia szczęśliwie zdoła przebiedz. Nieszczęśliwy'gorzko się za­
wiódł, gdyż pochwytany przez polieyanta i zaprowadzony do 
biura cyrkułowego, gdzie całą noc w areszcie przesiedział, na­
zajutrz otrzymił 15 nahajek, które wyliczając nielitościwy 
komisarz żartobliwie je moskiewakiemi nazywał. Czy i to jest 
środkiem pacyfikacyjnym? zapytuje rzeczony korespondent.

— Z Włocławka piszą w początku stycznia do D a n z.

Z tg: Od kilku dni używamy tutaj swobody chodzenia po uli­
cach aż do godziny 9 wieczorem bez latarek, Który ’ to przjwi- 
lćj otrzymaliśmy cd księcia Wittgensteina w nagrodę, za adres 
wiernopoddańczy, podpisany na rozkaz przez obywateli Wło­
cławskich. Z początku wzbraniali się niektórzy kupcy tutejsi 
od udzielania swych podpisów, dowiedziawszy się przecież, iż 
nazwiska ich przedłożone będą księciu, pośpieszyli z wykona­
niem rozkazu, który także wszyscy mieszkający w mieście pod­
dani pruscy uskutecznili, gdy im napomknięto, że w razie 
oporu mogliby być wydalonemi z Włocławka. Dnia 13 bm. 
to jest w dzień Nowego Roku wedle starego stylu zamierza 
książę Wittgenstein urządzić wspaniały bal, na który zapro­
szone damy muszą się stawić pod karą dymisyi mężów, jeźli ci 
są urzędnikami, lub nałożenia koytrybucyi, jeźli należą do 
stanu kupieckiego. W tych dniach przyprowadzono dotąd pod 
silną eskortą rabina i 12 kupców z Krośniewic, których fałszy­
wie zadeauneyował jakiś chłopak 15 letni z Włocławka, gdy 
na kilkokrotne listy jego odgrażające nie zważali. Jako wstęp 
do śledztwa otrzymali kupcy, między nimi p. Braun po 50 na­
hajek, rabina tylko z pod tego powitania wyjęto. Tutejsi na­
czelnicy gminy żydowsldćj wyrobili u księcia pozwolenie dla 
rabina mieszkania pod srażą w domu prywatnym i odprawia­
nia nabożeństwa w bóżnicy. Codziennie niemal dostawiają do­
tąd właścieli ziemskich, tudzież powstańców, tak że wszystkie 
hotele i dwa śpichlerze zajęte są więźniami. W trzecie święto 
rozstrzelano tutaj na mocy wyroku sądu wojennego syna je­
dnego z obywateli okolicznych. Gdy wszystkie przyrządy już 
były przygotowane zawołał skazany na śmierć młodzieniec do 
kapitana Schwartza, iż dopiero trzy kwadranse są na 9 go­
dzinę, że zatćm pozostaje mu jeszcze kwadrans do życia wedle 
brzmienia wyroku. Schwartz przychylił się do prośby tćj, 
a porówno z uderzeniem godziny 9 młodzian, oddawszy zega­
rek swój towarzyszącemu mu kapł.inowi, sam zakomendero­
wał: „ognia!“ i skonał przeszyty kulami.

— Jako uzupełnienie raportu jenerała Kruka o boju sto­
czonym przez konne jego oddziały w dniu 25 grudnia, podaje 
Chwila list naocznego świadka, który dosłownie tutaj po­
wtarzamy :

„Dnia 25go grudnia jenerał Kruk stał wraz z Lutyńskim 
w Gułowie wsi pcłożonćj o trzy mile cd Wieprza, i miał z sobą 
eskortę konną liczącą 140 ludzi. W dniu tym o godzinie 5tćj 
z rana, polska placówka dała ognia na znak, że nieprzyjaciel 
nadciąga i eskorta konna jenerała Kruka została zaatakowana 
przez wojska rosyjskie. Siły nieprzyjacielskie składały się 
z czterech szwadronów ułanów na siwych koniach, z dwóch so­
tni kozaków, 50ciu dragonów, trzech rot piechoty i rakietni­
ków. Kawalerya nieprzyjacielska wysunęła się naprzód, a pie­
chota posuwała się po bokach i z tyłu. Konnica polska odpo­
wiedziała ogniem bankierskim na atak kawaleryi rosyjskićj, 
a piechota moskiewska zaczęła strzelać do oddziału polskiego 
z po za płotów. Jenerał Kruk widząc, iż ma do czynienia 
z przeważnemi siłami, rozkazał od wrót, w celu jak to wyraża 
w swoim raporcie, oddalenia kognicy nieprzyjacielskićj od pie­
choty. Odwrót ten odbył się kłuseni w największym porządku 
przez las półmilowy. Jednocześnie jenerał Kruk wysłał gońca 
do Pogorzelskiego stojącego na lewo od Gułowa w Budziskach 
a silnego w sto koni. Jenerał nakazał mu zająć stanowisko na 
brzegu lasu leżącego o pół mili od dworu budziskiego, tak, iżby 
Pogorzelski utworzył lewe skrzydło polskie wśród dalszćj utar­
czki. Pogorzelski wykonał ten rozkaz i rozsypał bankierów 
pod lasem na lewćm skrzydle jenerała Kruka. W tćj samćj 

i prawie chwili Grzymała i Szydłowski liczący razem 80 koni,
: a stojący na prawo od Gułowa, dowiedziawszy się o rozpoczę- 
; ciu walki, wykonali na prawćm skrzydle podobny manewr co 

Pogorzelski na lewem. Gdy się te trzy oddziały zrównały, za­
częły się cofać w przykładnym porządku, szeroką drogą wy­
sadzoną drzewami oraz polami leżącemi po prawćj i lewćj stro­
nie tćj drogi ku Kockowi, zostawiając za sobą piechotę rosyj­
ską mnićj więcćj o dwie wiorsty, znosząc zaś wciąż bankierski 
ogień konnicy nieprzyjaciejskićj. W tym odwrocie konnica 
Kruka stanowiła przednią straż, Pogorzelskiego zaś trzy plu­
tony, oraz kawalerya Grzymały i Lutyńskiego szły w tylnćj 
straży eszelonami i odstrzeliwali się wciąż bankierskim ogniem. 
Ten odwrot dobrze obmyślany i urządzony, trwał ośm godzin 
od 5ćj z rana do lćj po południu. Wśród niego, dały się nie 
raz słyszeć głosy za przypuszczeniem szarży przeciw konnicy 
moskiewskićj, a myśl tę głównie podobno popierał Grzymała, 
lecz jenerał Kruk wiedząc z jednćj strony z jakiemi siłami ma 
do czynienia, a z drugićj będąc przekonanym, iż nie oddalił 
jeszcze dostatecznie konnicy nieprzyjacielskićj od piechoty, 
sprzeciwiał się rpyśli przypuszczenia szarży i stanowczo się jćj 
oparł. O pierwszćj oddział polski wszedł w przykładnym je­
szcze porządku do wsi Białobrzegi leżącćj już nie daleko od 
Kocka. W tćj whśnie chwili przypadło Grzymale luzować 
bankierów, przy tćj operacyi wkradł się już lekki nieład i ogień 
ze strony polskićj na chwilę ustał po raz pierwszy. Wtedy dwa 
szwadrony ułanów rosyjskich zaczęło się szykować do ataku, 
co spostrzegłszy Grzymała zbiera swoich ludzi, daje znać Po­
gorzelskiemu i wzywa do szarży na ochotnika. Na to zawe­
zwanie staje sto ludzi, którzy bez ładu puszczają się jedynie 
drogą bitą w celu atakowania formujących się ułanów, tak na 
drodze jak po dwóch jćj bokach. Z tych stu ludzi starło się 
z nieprzyjacielem tylko 30, a między niemi widziano Pogorzel­
skiego, Grzymałę i Kruka, który spostrzegłszy szarżę sam 
osobiście połączył się z nią w ostatnićj chwili. Reszta zaś z tych 
stu ochotników nie dotarła do nieprzyjaciela, lecz uciekać po­
częła drogą bitą. Z trzydziestu zaś którzy dotarli ośmiu zgi­
nęło, a reszta zmuszoną tekże została do odwrotu.

„Odwrót ten przyśpieszonym galopem wszczął popłoch 
między oddziałami polskiemi uszykowanemi w Białobrzegach. 
Wtedy to cała konnica polska zmięszana już razem, zaczęła 
galopem uciekać w nieładzie drogą bitą ku Kockowi. Puścili 
się za nią w pogoń kozacy i jeden szwadron ułanów. W tćj 
samćj chwili rakietnicy moskiewscy rzucili cztery race, które 
niesłychanie zwiększyły popłoch między polskiemi oddziałami, 
gdyż konie zaczęły unosić i prędzćj uciekać jak tego jeźdźcy 
pragnęli. Jednak te race przestraszyły także konie rosyjskie,

zaczęły one także unosić nieprzyjacielskich ułanów, Iż <
dostali się w sam środek uciekającćj polskićj konnicy P J 
szali się z nią zupełnie. Tu dopiero rozpoczęła się najazi _ . 
sza a z pewnością najciekawsza scena tego dnia, Szarżując 
ulany dostawszy się pomiędzy uciekającą konnicę polską i c 
śnieni wśród uićj, nie mogli użyć lancy, a pałasze mieli w pi 
chwach nie zaś na temblakach, tak, iż nie tylko nie mogli szki 
dzić jeźdźcom polskim, ale nawet nie mogli się bromć od i( 
ciosów. Rozpoczęła się więc z polskićj strony rąbamna zacijt 
utrzymują, iż gardami od pałaszów zadawano smièrtê.2* ?!ftl 
ułanom, dość, że prawie cały ten szwadron zniesionym zosti 
przez uciekającą konnicę polską; konie rosyjskie wszystki 
ranne, a 30 dostało się w ręce polskie.

„Ten dziwny rodzaj ucieczki połączonćj z walką przecię 
gnąl się przez miasto Kock, prawie aż do lasu Samoklęsl 
własności p. Wojniłowicza dawniej Weisenhof i. Tam dopier 
obrachowali się Polacy, i aczkolwiek rannych i zabitych ni 
była wielka liczba, jednak pokazało się, że w tym odwrocr 
znaczna część jeźdźców polskich ubyła, rozproszywszy się. C 
do strat, obliczają je ze strony polskićj tak w rannych jak zf 
bitych na 70 ludzi, z moskiewskićj zaś na 70 zabitych i 10 
rannych, w czem główną liczbę stanowi ów szwadron ułanói 
który w tak dziwny sposób dostał się pośród konnicy polskić 
Pogorzelski ranny został lancą w głowę. Rannych jest taki 
kilku oficerów polskich.

„Następnie oddział polski poszedł jeszcze tego samej 
dnia do lasów Starościna leżących o dwie mile od Samoklęs 
i tam nocował. Na drugi dzień udał się jednodniowym ma; 
szem do Palikii, gdzie odpoczął na polach cztery godziny, lei 
party przez świeżą konnicę nieprzyjacielską, nadciągającą, je 
się zdaje z Kurowa, udał s:ę nocnym marszem przez Osmolić 
zkąd wyruszył o 5tćj z rana ku Rybczewicom. Tutaj jener 
Kruk oddał dowództwo nad tym oddziałem Szydlowskiem 
a sam z eskortą konną udał się w inną stronę województwa.*

Warszawa, w piątek 8 stycznia, w południe. Non' 
ukaz nakłada kontrybucyą. (piątą, z kolei) na cztery gubera 
Królestwa, wedle której z uregulowanych posiadłot 
włościańskich opłacać się będzie kwota rocznego podatl 
kominowego i szarwaikowego, z większych posiadłości kosek 
nych i świeckich ksota 3% razy tak wielka, jak tenże podat 
wynosi. Kontrybucyą powyższa ma być pod karą 25 pet. i 
25 lutego złożoną.

AUSTRYA.
Kraków, 2 stycznia. Czytamy w Chwili: Pan Anto 

Klobukowski redaktor odpiwiedzialny Czasu, skazany wyr 
kami sądowemi sądu krajowego i sądu wyższego za umieszcz 
nie skonbskowanćj następnie korespondencyi „z Poznańskieg 
w nrze 115 Czasu z dnia 22 maja 1863 r. ua miesiąc aresz 
obok,utraty 300 zlr. z kaucyi dziennika, rozpoczął dzisiaj o 
siadywanie kary naznaczonćj. Przy tutejszym sądzie karny 
niemasz oddzielnego lokalu przeznaczonego na odsiadywał 
kary aresztu; zatćm karę swoją odsiadywać ma p. Kłobuko 
ski w domu więzień kryminalnych' przez co podlegałby ściśli 
szemu systemowi więziennemu, niż tego wymagają przepi 
odnoszące się do urządzeń aresztu. Spodziewać się przeto i 
leży, że co do osoby p. Kłobukowskiego zachowane będą ] 
mimo urządzeń domu więziennego te tylko przepisy, jakie 1 
deks naznacza ze względu na osoby skazane na areszt.

Kraków, 6 stycznia. Rewizye i aresztowania tak są tu 
Chlebem powszednim, że nieraz policzyć nawet nie można, 
razy policja jeden i ten sam dom już nawiedza. Boć np. hc 
Saski ulegał od czasu upadku Langiewicza dotąd kilkadzies 
razy mnićj lub więcćj ścisłym przeszukiwaniom, a i inne 1 
mienice odwiedzała polieya pokilkakrotnie, czasami po kil 
naście razy. I tak d. 3 bm. odbyto, niewiadomo już którą z 
lei rewizyą w domu „pod Rakiem“ przy ulicy S <pitalnćj ; p 
tćj zaś sposobności, jakkolwiek urzędnik policyjny nie miał 
temu upoważnienia, podobało mu się przeszukać i dom sąi 
dni, obadwa przecież bezskutecznie.

Z nakazu prokuratoryi zabrano dzisiaj Chwilę, kt 
z powodu uroczystego święta, niezdołała tego samego d 
ukazać się powtórnie.

NIEMCY.
Drezno, 8 stycznia. Dresdner Jour nal podaje ui 

dowe zapewnienie, że podana w O est. Con. Z tg. wiadom 
o nocie rządu saskiego do wielkich mocarstw zupełnie jest zi 
śloną. Nota ta miała zawierać oświadczenie rządu saski« 
iż gotów on jest tymczasowo zgodzić się na to, aby zwią 
rozstrzygnął najpierw kwestyą dziedzictwa w Holzacyi tyłki

— W Stutgardzie oświadczył minister Hügel w izbie 
selskićj, że rząd w kwestyi holzackićj pozostaje na pierwoti 
stanowisku.

Frankfurt, 6 stycznia. Słychać, że Austrya i Prusy 
mietzają wnieść, aby bundestag wystąpił przeciw wydział 
zgromadzenia deputowanych niemieckich i przeciw jego ni 
stającemu komitetowi. Do wielu rządów miały odejść i 
żądając energicznych kroków przeciw ruchowi rozpowszech 
nemu po całych Niemczech.

Frankfurt, 8 styczna. Wedle 1’Europe przed!» 
minister v. d. Pfordten na wczorajszćm posiedzeniu bum 
tagu sprawozdanie komisyi, wedle którego traktat londyi 
z d. 8 maja 1852 r. z punktu widzenia absolutnćj sprawie 
wości jest niesłusznością, ze względu,zaś naprawa ludów 
prawnym i jako taki narusza prawa Niemiec i księstw.

FRANCYA.
Paryż, 6 stycznia. Debaty pochwalają projekt adi 

z wyjątkiem ustępu o Polsce. „Im więcćj wpływu, pisz 
Weiss, przypisujemy opiniom izby w polityce zewnętrznćj, 
bardzićj ubolewamy nad ustępem adresu o Rosyi. Co na 
obchodzi, że lub czy w naszych stosunkach z ciemięzcą P 
ków zaszło jakie oziębienie. Jeżeli nie pragniemy wcale w< 
z Rosyą, mnićj jeszcze życzymy sobie w obecnych okolici 
ściach przymierza z caratem.“ Siècle zapytuje się, czy
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dzi się reprezentantom Francyi dziękować Rosyi za usługę 
przy obecnych stosunkach, czy przyzwoita, sławić rząd, który 
pcln ala okrucieństwa Berga i Murawiewa. Moskalom tu 
mieszkającym projekt adresu bardzó się spodobał, aks. Gorcza- 
(, przedwczoraj już miał odebraćo nim wiadomość telegra-

. Mówiono, że w zeszłą niedzielę bawił tu 24 godzin 
W. ks. Konstanty, Z łona apozycyi wyjdą jak się zdaje, dwie 
poprawki na korzyść Polski; jedna wojenna pana Guéroult, 
druga mnićj stanowcza pochodząca od pięciu, weteranów 
opozycyjuych, w których imieniu podobno ma przemawiać p. 
Pelletaii| alhop. Jules Favre w razie gdyby p. Pelletan przychylił 

—««H n. Guéroult, Powiadają także, iż p. Kolb-Ber-

i uczyni rządowi
powód nieufności Austryi do trancyi, guy y r 
Wiktorowi Emanuelowi przez Francyą, Aust y , J ą P. 
Kolb bvłabv nonarła akcyą Francyi na korzyść Polski. upo 
zycyà zebrała się wczoraj z pana Marie dość licznie, Na zgro­
madzeniu îém postanowiono wnieść kilka poprawek do adresu 
M rozszerzeniem swobód wewnętrznych. W kwestyi włoskićj 
ogólna uchwała nie będzie krępowała opinii pojedy ńczych człon­
ków opozycyi. Panowie Arman, hr. Las Cases i kilku innych 
wniśli o dodanie w adresie po ustępie o Meksyku życzenia, 
aby rząd cesarski zechciał pośredniczyć w Ameryce północnćj 
celem powstrzymania zaciętćj walki niszczącćj Świat Nowy, 
Temps donosi, że rząd francuski zgodził się na propozycyą 
angielską, aby zapomocą konferencyi uporządkować spór duń­
sko-niemiecki. Rząd miał rzeczywiście zgodzić się na propo­
zycyą angielską, ale pod warunkami, jednym wykonalnym, aby 
ta konfereneya odbyła się w Paryżu, drugim niewykonulnym 
prawie, aby w nićj wziął udział Związek niemiecki. O spra­
wie aresztowanych Włochów, którzy godzić mieli na życie ce­
sarza, Indépendance podaje szczegóły następujące, me rę­
cząc za ich prawdziwość. „Spisek tu odkryto przed 1 stycznia. 
Zamach miał nastąpić na pierwszćm przedstawieniu opery p. 
Aubera „la Fiancée du roi de Garbe“, które to przedstawienie 
oKczonó na rozkaz urzędowy. Wczoraj aresztowano dwóch 
z Mównych “podejrzanych. Dziś w nocy przytrzymano dwóch 
innych. Cesarz miał udać się wczoraj do Porte Saint-Martin, 
ale zaniechał tego. Mówią o znalezieniu bomb.* Wczoraj 
odbyła się rada ministrów w sprawie meksykańskwj ; dziś ze­
brała się znów rada ministrów w Tuileryach pod przewodni­
ctwem cesarza. Marszałek Forey objął komendę nad drugim 
korpusem w Lille.

ANGLIA.
Londyn, 2 stycznia. Times powiada, że z początkiem 

nowego roku pojawiają się zewsząd grożące niebezpieczeństwa 
wojny, a mowa noworoczna cesarza Napoleona jest jedynym 
promykiem nadziei utrzymania pokoju. Morning Post po­
wiada że Anglia ma wielki interes w utrzymaniu całości dun- 
skićj monarchii, i gdyby chciano Danią podzielić, Anglia sama 
jedna temuby się sprzeciwiła. Daily News pisze: Cesarz 
Francuzów tylko o tyle jest panem wojny lub pokoju, że wojnę 
lokalną może zamienić w powszechną, ale Napoleon III nie 
odpowiada za wojny któreby mogła wywołać ambieya Niemiec 
Północnych lub niecierpliwość Włoch. . . ,

Londyn, 5 stycznia. W sobotę odbyła się rada ministrów, 
jrajmowano się naznaczeniem dnia na otwarcie parlamentu,

Szkółka niedzielna zaczyna znów wycho­
dzić pod moją, redakcyą w tym samym forma­
cie i tćj samćj treści co dawnićj krom wiado­
mości politycznych. Szanowni prenumerato­
rzy raczą, łaskawie przebaczyć dotychczasową 
zwłokę, która powstała z koniecznćj zmiany 
redakcyi. Wydawnictwo będzie się starało w 
jak najkrótszym czasie przesłać szanownym 
prenumeratorom z ubiegłego ćwierćrocza zale­
głe numera jako tćż o regularne wydawanie 
dalszych numerów. Uprasza się przyjaciół po- 
mienionego pisma o spieszną prenumeratę na 
bieżący kwartał oraz zasilanie redakcyi odpo- 
wiedniemi artykułami.
(63) Ks. Słoininskl.
Doniesienie dotyczące się mszału.

U Frederyka Pustet w Regensburgu, typo- 
grafa świętćj stolicy Apostolskiej, wyszedł co- 
tylko i jest przez księgarza J. B. Langego w 
Gnieźnie do nabycia: . , t

Mszał rzymski iii folio. 
Wydanie trzecie z dodatkami najnowszemu 

Mszał ten w 4 następnych wydaniach w 
czerwonym i czarnym oddruku został wygoto- 
warnym:
Wydanie la na białym papierze 6 tal. 15 sgr. 

„ Ib na welinowym „ 9 „ — „
„ Ila na białym „

ż tytułem kolorowym . 8 tal. — sgr. 
„ Ilb na welinowym pap. 10 „ — „

Przytćm Proprium pro regno 
Poloniae et Sueciae.............. 1 » „

Kto to najnowsze, w dodatku znacznie po­
mnożone wydanie mszału rzymskiego z uwagą 
przejdzie, przekona się bardzo łatwo, że zwło- 
szcza w praktycznym względzie każde inne wy­
danie przewyższa. Nadzwyczajnie mocny a 
trwały papier, który tam, gdzie jest kanon, do­
chodzi mocy pargaminu; pismo nawet dla słab­
szych ócz przez swój silny krój i mistrzowskie 
rozdzielenie kresek górujących i dołujących 
przyjemnie i nadzwyczajnie lekko się czyta­
jące; ozdoby liczne, nowe, piękne, poważne i 
arstystyczne oraz od początku aż do końca za­
równo starannie przeprowadzony oddruk czar­
ny i czerwony są to zalety, które w połączeniu 
z wydawnictwem zarówno wy bornóm pod wzglę­
dem na dokładność, poprawność i praktyczne

które ma nastąpić 4 lutego. Lord Palmerston nie był obecny 
z powodu napadu podagry. Times donosi, że flota kanału 
odebrała rozkaz powrócenia do jednego z portów Połączonych 
Królestw. Król Belgów spodziewany tu na czas dłuższy, na­
jął bowiem pomieszkanie na 4 tygodnie od 28 bm. na wyspie 
Wigbt. Miejsce ministra kolonii, po ks. Newcastle, który chce 
wziąć dymisyą, jak spodziewają się, zajmie lord Stanley of Al- 
derley. Sułtan zamówił tu dwa nowe yachty. Morning 
Post cieszy się, że Francya przygotowuje się do ustąpienia 
z Meksyku. Pogłoski, które obiegały w świecie finansowym, 
że polityka rządu królowćj w kwestyi duńskićj zmieniła się 
nagle, są zupełnie bezzasadne. Opowiadają za rzecz pewną, 
iż lord Russell wyraził się, iż mu wprawdzie zupełnie obojętna, 
co za król panuje w Kopenhadze, ale że rząd a z nim cała An­
glia nie mogą zezwolić, aby narażono byt i niepodległość mo­
narchii duńskićj. Stanowcza uchwała względem Szlezwiku 
i Ilolzacyi odroczona do czasu, kiedy nadejdą odpowiedzi Au­
stryi i Prus na propozycyą angielską względem konferencyi.

KSIĘSTWA NADDUNAJK1E. 
Bukareszt, 7 stycznia. Ks. Kuza sankeyonował prawo 

o sekularyzacyi dóbr klasztornych. Municypalność tutejsza 
złożyła z tego powodu przez osobną deputacyą powinszowania 
księciu. Także z prowincyi mają nadejść deputacye z tego 
względu, Metropolita kazał odśpiewać Tedeum w całćj Ru­
munii (??). Izba zajmuje się różnemi projektami do kolei że-

Ostatnie wiadomości.
Berlin, 9 stycznia. Komisy, budżetowa na wczoraj- 

szem posiedzenin wieczornem dyskutowała nad skarbem pań­
stwa. Rząd zaprzeczał stanowczo izbie prawa do kontroli ma­
jątku państwa, którym zarządza król, jako reprezentant pań­
stwa; konstytneya nie zna kontroli. Komisya postanowiła, 
aby izba wezwała rząd do specyalnego wykazu stanu skarbu 
państwa, i aby, nim to nastąpi odmówiła pokwitowania ra­
chunków z rokn 1859, 60 i 61.

Londyn, 9 stycznia rano. Małżonka następcy tronu po­
wiła syna. Stan jćj zdrowia wyborny. Times uważa kampa­
nią szlezwicką prawie za rzecz pewną. Celem poparcia dyplo­
macji i interesów angielskich flota Kanałowa zapewne wypły­
nie. Anglia sympatyzuje z Danią, przecież sympatya a wmię- 
szanie się czynne są rzeczami różnemi. Parlament pochwali 
politykę rządu pokojową, i przestrzegającą honoru Anglii, ggj

Wiadomości miejscowe i potoczne.
Poznań, 9 styesnia. Piszą stąd do Köln. Z tg: Pułkownik ro­

syjski Wajmarn, który tylko w niedzielę ukazuje się w uniformie, wy­
jechał stąd za urlopem. Oczekują tu wśród bieżącego miesiąca p. Pe- 
tersona, radcę stanu rosyjskiego, który ma uzupełnić swe informacje 
względem pruskiego prawodawstwa rólniczego i zamówić do służby 
rosyjskiój znaczną ilość pruskich urzędników z komisyi jeneralnfej, 
mianowicie asesorów i geometrów, umiejących po polsku.

Przybyli do Poznania.
Dnia 9 stycznia.

BAZAR. Wł. dóbr Moraczewski z Naramowic, Nieżychowski z Żylic, 
Karśnicki z Mchów, Dr. Swiderski z Śremu.

HOTEL DU NORD. Wł. dóbr Zakrzewski wraz z żoną z Żabna, 
Zakrzewski z Targowej Górki, Tiede z Ssczecina, Jaraczewski I 
z Sobiejucby, panna Hintsche z Odessy. I

- 1 ■ 1,11 I ......w—» . I II Lig

ułożenie i temu trzeciemu wydaniu to samo 
miłe przyjęcie zapewnić powinno, jakie obydwa 
poprzednie wydania w całym katolickim świe­
cie wyśmienicie redagowane Proprium spo­
tkało, uzyskawszy aprobacyenajprzewielebnićj- 
szych i najłaskawszych arcybiskupów: gnie- 
źnieńsko-poznańskiego i lwowskiego, co jako 
dostateczny dowód jego wartości posłużyć 
może.

Pojedyńcze egzemplarze po tćj samćj sprze­
dają się cenie.______________ ______[3009]

Listy i wszelkie przesyłki do mnie upra­
szam adresować do Międzychoda, poste re­
stante, Śrem. [46]

Konstanty Sczaniecki.
Osiedliłem się w Poznaniu, mieszkam w Ba­

zarze.
Przyjmuję chorych w mojem pomieszkaniu 

od 8ćj do 9tćj godz. z rana i od 4tćj do 5tćj 
z południa.
(101) Fi'. Swiderski.

Uprasza się tego z panów, u którego zaległ
okólnik obesłany na rzecz pogorzelców w Bród­
kach pod Lwówkiem, aby go zechciał odesłać 
na miejsce przeznaczenia._____________ (71)

Zamieszkałem teraz w Śremie.
Dr. Powldzki,

(75) lekarz prakt., chirurg i akuszer.
W odpowiedzi ’na wieloliczne zapytywania 

się donoszę niniejszćm, że tajhy radzca medy­
cyny pan Dr. Klemm już powrócił i rozmówić 
się z nim można.

Rawicz, w styczniu 1864. [92]
Hotel mój tutaj w najludniejszćm i naj- 

piękniejszćm miejscu położony, z salą obszer­
ną, wystarczającą ilością pokoi dla obcych, z 
obszernymi sklepami i stajniami — w którym 
od 20 lat korzystnie utrzymuje się oberża po­
łączona z restauracją, handlem wina i korze­
ni, a w którym dotychczasowy teraźniejszy 
dzierżawca majątku się dorobił, — chcę wraz

Przy Jezuickićj ulicy No 9 jest kram z po- 
mieszkaniem do wynajęcia.____________ (108)

Kamienica dwupiętrowa z ogrodem pod No. 
48/49, położona w mieście Mogilnie korzystnie, 
aby w nićj urządzić Hotel lub założyć Handel, 
jest z wolnćj ręki, bez pośrednictwa trzecićj 
osoby do sprzedania. Bliższe warunki udzieli 
właścicielka w Poznaniu, przy ulicy Wrocław- 
skićj No. 22.________________ ____ [48]

Ekonom gospodarczy, bezżenny doświadczo­
ny w rozmaitych gałęziach gospodarczych, ży­
czy sobie zaraz lub od św. Jana r. b. posady, po­
siadający dobre świadectwa, bliszych szczegó­
łów dowiedzieć się mpżna w expedycyi Dzien­
nika^______________ _____________i 109 ]

Leśniczy, obecnie w obowiązkach, który po­
bierał nauki w szkołach lieśniczych, praktyku­
jący od kilkunastu lat w tym zawodzie, opa­
trzony w dobre świadectwa i rekomendecye, 
szuka miejsca z przyczyny większych jeszcze 
dla siebie zatrudnień. Bliższą wiadomość.na 
frankowane listy udzieli łaskawie p. Niklewicz, 
właściciel oberży w Wielichowie.______ [56]

Młodzi ludzie, którzy w tej chwili są bez
zajęcia, mogą się codziennie rano od godziny 
8—9 zgłosić przy ul. Świętomarcińskićj nr. 16, 
w podwórzu, po stronie prawćj, na pierwszćm
piętrze.____________________ [98]

Kaftaniki, kalesony i szkar- 
petki wełniane, bawełniane i 
jedwabne poleca po cenach najtańszych 

Skład płócien i bielizny w Bazarze, 
[113] Jf. J. Kamieński.

Ł. MAJOROWSKI,
kotlarz i blacharz,

przeniósł swą fabrykę z Borku do Pozna­
niu, Chwaliszewo nr. 93, blisko mostu Warty, 
i poleca się szanownćj publiczności z swemi 
wyrobami gotowemi tak z miedzi, mosiądzu,

____________ „ _____________, . cynku i blachy w wszelkich gatunkach po jak
z przynależnym tylnym domem w podwórzu najumiarkowańszych cenach, przyjmuje roboty 
przy ulicy leżącym za zaliczeniem na poczet gorzelnicze jako i pokrywanie wież i dachów 
6000 talarów z wolnćj ręki zaraz sprzedać, wszelkiemi metalami, dając gwarancyą. 
Tradycya 1 października r. b. Również sikawki, ogniowe i ręczne, są ta-

(104]" T. Więckowski. nio do nabycia. [102]

MILIUSA HOTEL DREZDEŃSKI. Wł. dóbr Stobwasser z Wielkich 
Lutom, kupcy Arnstidt z Magdeburga, Frank, Seckelaobn, Heine- 
mann, Lindner, Raphael, Landsberg, Meyer, Michelaohn z Berlina, 
Schmidt z Limbachu, Lesser z Lipska, Jauecke z Szczecina, Schaller 
z Paryża.

HOTEL PARYSKI. Obywatel Smoliński z Sukow, Wł dóbr Licht- 
wald z Bednar, prakt. lekarz Bendowski z Wschowy.

STERNA 410TEL EUROPEJSKI. Wł. dóbr Żychliński z Uzarzewa, 
Wł. dóbr Rogaliński z Cerekwic, Ridoński z Gorzewa, Topiń- 
ski z Rusocina, oficer Wallenberg z Hirschbergu, Dr. med. Starkę 
z Berlina, Alder z Krosny nad O.

Wiadomości handlowe. 
Stowarzyszenie kupieckie w Foznanin.

Dnia 9 stycznia.
Żyto: bez obrotu, na sty. i sty.-luty 29’/,, luty.-marz. 29’/,,bez

marz.-kw. 30’/, na odstawę wiosenną 31, kw.-maj "31% tal. pł.
kw.13’/,,.Okowita: stalsze ceny, na stycz. 13’/,, luty 13 Vn> marz. 

13”/„, mąj 147,,, czerwiec. 147, tal. pł.
Berlin, 8 stycznia. Pszenica: 2100 fnt

piękna śred. pośl
sgr. śgr. Śgr.

65— 68 63 54— 601
60-61 59 52-55
42-43 41 39-40
36-37 34 81—32
28—29 27 25—26
46 —50 45 40-43,

.. misjsou: 50—58. 
tal. pł. wedle jakości. Żyto: 2000 funt w miejscu 36’/.—*/t, na st. 
st.-lut. i luty-marz. 35’/,, na odstawę wiosenną 363/„ maj-czerw. 37%, 
cze.-lip 38%, caerw.-lip. 38’/« tal. pł. Jęczmień: 1750 funt, 
wielki 30—34 tal.pł. Owies: 1200 funt, w miejscu 22—23, pom. 
2274 pł., na stycz. i st.-luty 22 nom., na odstawę wiosenną 23 pł., 
maj-czerw.23%, czerw.-lip. 23%, lip.-sierp 24, sierp.-wrześ. 24’/, tal. 
pł. Groch: 2250 font., do got. 37 tal. pł. Rzep: 83—85 tal. 
pł. Rzepak: 82- 83 tal. pł. Olój reepiowy: 100 funt., bez beczki, 
w miejscu 11%, zmarzły 11’/« żąd., na stycz., sty.-luty i lut.-marz. 
11%—’/,«, kw.-maj 11’/,,, maj-czerw. 11’/,—wrześ.-paźd 11’/, 
tal. pł. Olfej lniany: 100 funt, bez beczki w miejscu 13’/, tal. 
żąd. Okowita: 8000% Trall. w miejscu bez beczki 14’/,,—’/,, na 
st. i sty.-luty 14’/ti,—’/>, lut.-marz. 147„ kw.-maj 147, - 7», maj-czer. 
15’/,, czer.-lip. 157,,, lip.-sier. 157,, sier.-wrześ. IG—’/„ tal. pł. 
Wyp. 10,000 kw. okowity.

Wrocław, 8 stycznia. Na targa;

Fizeńlea biała
. „ żółta 60-61 59 52-55 g
Żyto 
Jęczmień 
Owh;
Groch
Rzep zimowy: 2C0—190—180 sgr. za 150 fot.brutto.
Rzepak: 190—180—170 sgr. za 150 fnt, brutto.
Rzep latowy: 160—150 140 ar. za 150 f. br.

Na giełdzie. Koniczyna czerwona: wyższe ceny, pośl. 
107t—7„ średnia 11’/.—12’/,, wyborowa . 127, 13’/., najpiękniejsza 
137,—73 tal. pł. Koniczyna biała; pośled. 10’/,—13, średnia 
137,-16, wyborowa 17—18, najpiękniejsza 187.—19 tal. płacono. 
Żyto: 2000’font, słaby obrot, wyp. 1000 cent., na. st. i sty.-lut, 
327, pł., luty-marz. 32’/4 żąd., kw.-maj 33%, maj.-czerw. S4 tal. pł. 
Pszenica: na st. 48 tal. żąd. Jęczmień na st. 33 tal żąd. 
Owies: na st. 36’4 żąd., kw.-maj 37 tal. pł. Rzep: na stycz. 
92’/, tal. żąd. Olój rzepiowy: słabszy obrot, wyp. 200 cent., 
w,miejscu 107«, na st. 107,-7«, st-lut. 107„ luty-marz. 10’/, pł. 
kw.-maj 10% tal. żąd. Okowita: słabszy obrot, wyp. 9000 kw., 
w miejscu 13’/«, na st. i st.-luty 13’/,, luty-marz. 14 pł., kw.-maj. 
14’/,, żąd., maj-czerw. 147, pł. czerw.-lip. 14"/,, tal. pł'

Szczecin, 8 stycznia. Na giełdzie. Pszenica: 85 fon. żółta w miej­
scu 52—54’/,, polska 52, 84 fu. pom. 53’/,, brunatna 47—48 tal., 83-85 
fot. żółta na sty.-luty 54’-,, na odstawę wiosenną 56’/, tal. pł. Żyto: 
nieco stalsze ceny, 2000 fot. w miejscu 33’/,—34, na st. 34 pł. st.-luty 
34 żąd, luty-marz. 34%, na odstawę wios. 35’,- 7»—7« pł.,maj-czer. 
36 tal. żąd. Groch: w miejscu 35%—36’/, tal pł. Olej rzepio­
wy: w miejscu 11 żąd., na sty-lutu 10”/,„ kw.-maj 11—’/, tal. pł. 
Olój lniany: w miejscu z beczką 13'/,, kw.-maj 127, tal. żąd. 
Okowita: ceny niezmienione, w miejscu bez beczki 13% pł. na st. 
i st.-luty 13’%, żąd., luty-marz.147, pł., na odst. wios. 14’/, żąd., maj- 
czerw. 14°/,« tal. pł. Siemię lniane: pernauskie 12’/,—3 4 • 7«, 
rygskie 127„ tal. pł. Oliwa: malagska 17’/,—7, tal. pł.

Prasy placu ‘Wilbelmowskim 
aio. 3 urządzone będą od św. 
Michała r. b. elegantskie lo­
kale handlowe ku wydzierża­
wieniu. Hłiższa wiadomość u 
gospodarza domu._________ [66]

Do
szte knowania 

i obrąbiania
wszelkićj b ielizny przyj­
mują się zamówienia w moim 
Składzie płócien w Bazarze

fin] M. J. Kamieński.

w Łyżwy
we wszelkich gatunkach i wielkościach, przed- 
stawki bronzowane i mosiężne do piecy, pod­
stawki do garniturów do piecy w najnowszych 
i najpiękniejszych gatunkach, dalćj wszelkie 
wyroby nowosrebrne, mosiężne, blaszane, sta­
lowe, żelazne kute i lane, tak do gospodarstwa, 
jako tćż domowego użytku, poleca w wielkim 
zapasie po cenach najtańszych handel żelaza 
j skład machin rolniczych

F. Oberfelta i Spółki,
w Poznaniu,

Stary Rynek No. 79, obok pałacu Dzialyńskich.

Swieżowybite kuchy rzepiowe
co tylko znowu odebraliśmy, polecając je po 
cenach bardzo umiarkowanych.

[106] Bracia Auerbach.
Wozy

na żelaznych toczonych osiach, dobrze okute, 
w różnych gatunkach i w znacznym doborze 
po cenach najtańszych poleca handel żelaza i 
skład machin i narzędzi rólniczych

F. Oberfelta i Spółki,
w Poznaniu, [42)

Stary Rynek 79, obok pałacu Dzialyńskich..

Koniczyny i nasiona traw
kopuje po cenach najwyższych handel nkasion

[107] Braci Auerbach.
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Rękawiczki kortowe, któr

Dwutygodnik polityczno - literacki, illustrowany, pod redakcyą 
A. Grottgera i J. Osieckiego, poczyna dnia 1 stycznia 1864

ROK V.
Cztery lata istnienia tego pisma, są najlepszą onego rękojmią; aby zaś ocenić jego 

wartość i dążność, dość przytoczyć treść ostatniego ćwierćrocza (
Życiorysy (z portretami): Marcin Borelowski (Lelewel).

Zygmunt Sierakowski. Józef Korzeniowi ’ ‘
Zygmunt Padlewski.

Ryciny (z opisami): Przechód powstańców przez granicę. Posterunek powstańczy. Bitwa pod 
Walewicami. Odbicie rannych powstańców. Dniówka w litewskich borach. Obóz Etmo- 
nowicza i Waszkiewicza. Wyrób żelaza. Kozacy na rabunku. Spalenie ruchomości przed 
pałacem Zamoyskiego w Warszawie. Zgon Padlewskiego. Bitwa pod Batorzem. Klasztór 
na Łysej górze. Kurpie. Flisy.

Powieści i opowiadania. W rakuzkiéj niewoli. Z tajemnic Warszawy.
Rozprawy. Dzieje dyplomacyi polskiej.
Karykatury. Berg i adjutant. Pojmowanie sojuszu prusko-moskiewskiego przez kozaków. 

Kara za okrucieństwo. Przysługi sąsiedzkie. Sołdat moskiewski i pruski. Poszukiwanie 
Murawiewa w menażeryach. Zaprzeczenie konstytucyi Polakom przez moskiewskiego dra­
gona. Kongres fałszywych sprzymierzeńców.

Część polityczną stanowią: Przeglądy, korespondeneye orygin. i Wiadomości bieżące.
Nie potrzebujemy szanownych czytelników przekonywać, że „Postęp" pod kierownic­

twem jenialnego artysty Artura Grottgera coraz większćj nabiera wziętości. '
Polecamy więc pieczy rodaków, to jedyne w swym rodzaju ¡Ilustrowane pismo polskie 

i zapraszamy do wczesnego nadsyłania przedpłaty, która z przesyłką pocztową wynosi : Ro­
cznie 6 złr. (4 tal.). Półrocznie 3 ’/2 złr. (2 tal.). Ćwierćrocznie 2 zlr.

W administracyi „Postępu“ są następujące nakłady po zniżonych cenach do nabycia:
„Postęp“ Rok I, II, III i IV po 4 złr. Karta Polski w granicach 1772 r. po 1, 2 i 3 złr. 

Błogosławieństwo Kosynierów, litografia, 1 złr. Zofia Kossakowska, powieść 
hist. 1 złr. Noworocznik (z Kalendarzem 1864), 80 cent. Ad. Mickiewicz życiorys 
z portretem, 60 cent. Wyprawa Wiedeńska, poemat z rycinami, 60 cent. Wszystkie 
te dzieła razem kosztują (zamiast 23 złr.) 15 złr. (10 tal.).

Od Administracyi „Postępu“ w Wiedniu,
Josefstadt, Reitergasse Nr 7.

Czachowski. Rogiński Kruszewski 
Edm. Taczanowski. Aleksander Krukowiecki

[78]

wyprzeda je 
1112]

Skład

kosztowały talara 
po 15 sgr.

„ 15 sgr.
po 7 '/2 sgr.

łócien i bielizny w Bazarze 
J. Kamieńskiego.

WYPRZEDAŻ

Jakóba Tichauera
ul. Zamkowa No. 5,

z powodu zwinięcia handlu po znacznie 
zniżonych cenach.

Wina Bordeaux: St. Julien bez flaszki bu­
telka 9 sgr., Medoc Margaux 10 sgr., Chat. 
d’Aux 12 sgr., Palmer Margaux 15 sgr., Chat. 
Lagrange 17 '/2 sgr., Leaville z flaszką butelka 
20 sgr., Bronne Moutsn 20 sgr., Chat. Laros 
22 sgr., Chat. Lafitte 25 sgr., Chat. Latour 25 
sgr., Haut Sauternes z roku 1852 bez butelki 
15 sgr.

Wina reńskie i mozelskie: Rauenthaler bez 
flaszki butelka 10 sgr., Scharlachberger 12 sgr., 
Liebfrauenmilch 13 sgr., Hochheimer 14 sgr., 
Rüdersheimer 15 sgr., Winkler Hasensprung 
z but. 22 ’/2 sgr., Wino mozelskie 6 sgr., Grün­
häuser 9 sgr.

Wino Bordeaux w but. oryg. począwszy od 
1—1'/3 tal. za but., szampan od l’/3 do l2/3 tal. 
za butelkę. [114]

MO
M

Bcsiitóśosis-FhsM

(Kyn uzdrawiający)

Północne

Towarzystwo zabezpieczenia życia i od ognia
w Londynie,

Northern ¿Sssurance Company, 
mające kantor swój w Berlinie, z kapitałem zakładowym 18,3,358,338 tal., funduszem 
rezerwowym 3,148,485 tal. i nieograniczoną solidarną odpowiedzialnością akcyonaryuszów, 
przyjmuje w premiach stałych i umiarkowanych

Zabezpieczenia od Ognia majętności ruchomćj i z saczególnćm uwzglę­
dnieniem wierzycieli hipotecznych zabezpieczenia budynków i fabryk, według 
doświadczonego systemu racyonalnego.

Zabezpieczenie Życia Z udziałem wygranój i bez niego. Doświadczone od da­
wna wypadhł udziału wygranej są nieporównane.

Zabezpieczenie rent i wypraw dożywotnych.
Odnośnych formularzy do wniosków tudzież każdego pożądanego objaśnienia udziela

Główny agent
M. C. Hoffmann,

[100] plac Wilhelmowski Ne. 9.

§ HERBATY CHINKSEJf
K. Piotrowskiego

w Bydgoszczy.

bD
W

1 funt ’/, funta '/t funta

XX3t3Sí3^)^^3emsJSt»£3S3íj
Ï) BcńskicKARMELKI NA PIERSI

według kompozycyi 
Prof. Dr. Albersa w Bonn.

Chlubnie znane Harmelhi prawdziwe te reń­
skie na jsiersi zyskały przez swoję dobroć u wszyst­
kich używających je nadzwyczajną sławę i polecenie. Sprze­
dają się prawdziwe w zapieczętowanych różowo-czerwonych 
tytkach, mających na przedniój stronie, wyobrażenie „Ojca 
Renu i Mezeli“ po 5 sgr. tylko w Poznaniu u

Hermana Moegelina, Podgórna ulica 9.[810]

«fttclh-fiimii-PÄ
... . . a. Sfflr

Fasty Se na . szeShie cho­
roby piersiowe, na uleczenie 
całkowite chorób piersiowych, jakiemi 
są: katar, kaszel, dychawiczność, ści- 
śnienie piersi i t. d. nie ma nic skute- 

przez aptekarza G e o r g e w Epinal. Le-czriiejszego i lepszego, jak JFcCtoraie
karstwo to sprzedaje się we wszystkich mia, tach w Niemczech, a w Poznaniu tylko w cu­
kierni i fabryce karmelków i czokolady A. i§zg>3ngiera

[1551] naprzeciw zegaru pocztowego.

dane. pta-eonü.
KOKS GIEŁDY W BERLINIE, 

dnia 8 stycznia.

Papiery pruskie.

Pożyci, dobrow.. 
— rząd. 1859...

_ 1856.........
— prem. 1855.........

Obligi dług, skarb...
-Marchii...............

Listy zast March..
- Prus Wsch.....

Pomor..

— W. Ks. Pozn.........
— — — (nowe
— - - — (nowel
— Szląskie..........
— gwar. B...........
— Prus Zach....

— rent March.....
— Pomor.................
— W. Ks. Posn-...
— Pr. Ws. i Zach
— Nadreńskie............
— Saskie_..................
— Sslgskio...............

Papiery Mgraalesne.
Austr. metali................
— Pol. naród...........
— Obligi 250 Ł_....

Bosy. 5 poty. BtiegL. 

Bosy, poł. angieL......

1 7. I
dano I

47, —
—

47, —
47, —
47, —
37, —
37, —
57, —
87, -—
37, —
4 —
3'/, —
4 —
4 103
37, —
4 —
37, —e

—
37, —
4 —
4 —
4 —
4 —
4 977«
4 —
4 —
4 —

5 —
5
4 807,
5 —
5 89

“Ono.

jPolsk. obligi skarb........
j — Cert A. 300 A. 

— B. 200 zł.. 
Lis. z. n. w B. S. 
Ob. cstk.500 zł.. 
Pieniądze.100

104 ’/«Ery-drychsdory.
94’/,'¡Lujdory......... ..................

100 ¡¡Złota. funt cel..............
100 {Srebra — dito...........
120 ¡Saskie biL kas...............
87%!jNieuL bankn..................
88 S — płat, w Lipsku
88'/«]Austr. bank...............
84’/«[Polskie biL bank.........
937,]Disk. bank, od weksli
87’/,] ---------------
98 s Akeye kekl żelaznych.

¡Berhn-Anhalt.
Berlin-H&mb......... .

93,/,]BerL-Poczd.-Magd.
'BerL-Szczecin....... .
(¡WrocŁ-Fraib...........
ii — najnow.........
¡¡Brzeg-Niskie..........
sKoślo-Boguwia......

— pierwot................

84
94
97
97
94

[Dolno-Ssl.-Mareh......
97 ¡¡Dolno-SzL koL pob..
97 '/,j — pierwot............
98 ¡¡Póła. Iryd.-Wilh.... . 

¡Gómo-Szl. A. i C...,.
607, — Litt B..............
66b«^Opol-Tarnowic..........
74 i'Starogr.-Posn.............

91 ( Akeye bank. I kredyt 
PBerL Stow, kas».........

90
71

7-
4
4
5 
4

37,

7’
8'/.

86’/,

113'/,

Pecco fleur Nr 0 . . 
także Nr 1 . . 
także Nr 2 . .

Pecco Melange Nr. 3 a. 
także Nr 3 b.

Congo i Souchon . _.
Prusza czyli wysiowki
Inny pakunek gratis. r
Znów przedąjącym daję stoso­

wny rabat.
Skład mój cygar polecam sz. Obywatelom.

K. Piotrowski,

20

20

(24) w Bydgoszczy.

jest wynalazkiem Karola Simona weterynarz- 
hydropaty, fabrykat więc tegoż jedynie jest 
prawdziwy i skuteczny; fabrykaty zaś inne są 
li naśladowaniami, za których skuteczność wy­
nalazca nie ręczy.

Płyn ten leczy niechybnie szybko; (w do­
wód czego tysiące świadectw) barku spiecze­
nie, wywichnięcie krzyża, ochwat, zapalenie ko­
pyt, wytężenie ścięgna (Sehnenklapp), wywich­
nięcie pęciny, korony, przegubu, odciśuienie, 
odparzenie od siodła, chomąt i półszorków, 
okaleczenia, rany i blizny, i chroni tak konie 
j. t. inne domowe zwierzęta od zawczesnego 
zużycia ich sił.

Nabyć go można w Poznaniu u pana 
M. «1. Kamieńskiego, handel płó­
tna w Bazarze. Cena całćj paki extraktu (do 
utworzenia 48 kwart płynu) H tal.; ’/2 paki 
5% tal.; ’/, paki 4 tal., wraz z przepisem 
użycia. [110]

Aby zapobiedz fałszowaniom i kupujących
od strat uchronić, prosi się, na powyższe wi- rz 
niety i własnoręczny podpis wynalazcy uważać, za

Dnia 15 stycznia r. b. o godzinie lOtćj przed 
południem sprzedane będą przez licytacyą^w 
gościńcu Murowaniec w Łabiszynie 40 są-

Pi 
oí 
os 
k< 
ni 
si¡ 
i i 
k< 
cs

te
la

żni drzewa hrzozowe^o, 30 są- w' 
żni olszowego, 40 sążni top©- ta 
lowego, z Rewiru Ostałkowo i Porciol- kt

(103)'§!
Dominium Łabiszyn.

W dniu 4 lutego b. r. o godzicie
sz

gOB&ll przed południem sprzedawane n:,

Skład nasz farmaceutycznych preparatów:
Kapsułki roślinne z Matyku,
Injekcya roślinna z Matyku,
Gwarana,
Syrop roślinny z Chrzanu jodowanego, 
Syrop podkwasn fosfatn wapna,
Kordyał żółtej królewskiej chiny,
Fosfat żelaza rozpuszczalny,
Kordyał Pepsyny,
Pastylki piersiowe z soku sałaty polnej, 
Pigułki przeczyszczające,
Cygary indyjskie, . . . J

dla W. Ks. Poznańskiego, znajduje się jedynie 
tylko w aptece EŁSWEBAL w Poznaniu, 
ulica Wrocławska.

Grimault & Cie. Paryż.

i będą w Bydgoszczy w hotelu Moritza n;i 
przez licytacyą publiczną 9 koni powozowych gj, 
i wiorzchowych; między niemi są 2 ogiery czy­
sto arabskie ze stadniny księcia Romana San­
guszki, tudzież 2 klacze krwi angielskiój. Obej- cz 
rżeć można konie wyżój wspomniane w Małej 
Kołudzie pod Inowrocławiem. [27] ¡ż

[3891]
400 hop pięknej rosłej trzci­

ny z Dom. Jaskółki sprzeda
Baruch Berman ILewin

w Dolsku. (105)

Tutejsza owczarnia zarodowa elektoral-ne- na 
gretti, odznaczająca się zdrowiem i celującą mi 
obfitością wełny, ma 440 do cliowii 
najzupełniej zdatnych macio- zy 
rek na sprzedaż, które po strzyży mogą być sp 
oddane, a według życzenia kupującego pod pi 
tutejsze szlachetne barauy puszczane. Nadto 
ma się po strzyży sprzedać 120 sztuk skopów, i i 
zalecających się także obfitością wełDy. P<>
Dom. Audrychowice pod Schlichtyugową.

(Stacya kolei żel. Wschowa)i |57] Jal
W Jankowie, własności mlynarskićj podjjJ,

Swarzędzem, jest na sprzedaż czteroletni CZ( 
dobrego wzrostu buhaj rasy holen- mi

7.
ftą-

dano. cono.

102'/,
967, 
94 ¡ 
89
96 : 
997,'

o/ dano.

derskićj.
W tćmże miejscu można także kupić około 

50 kóp trzciny. [94]
di:pła­

cono. 7o
ią-

daao.

Beri. To w. hand............
Gdański bank, pry w.... 
Dysk. Udział kom.......
Gota bank, pryw...........
Hanow. dito....................
Królew. dito.....................
Lipsk. Stow. kred.........

llO'/g’iMagd. bank, pryw.........
(Pomor. bank rycer........
Pozn. bank, prow..........
Prusk. udz. bank...........

Stow, bank........

22>/(
80’/,

457’/,
29
99’/,

99’/.
83
86
5’/.

Akeye priemysłowe.
BerL fab. kol. żel......
Minerwy Szląskińj......
Concordia.......................
Magd, assek, ogn.........

ObUgaeye i praw 
— plerwsseństwa.
126'/«! Beri.-Anhalt.......... .
!24’/, -

81
50’/.

114'/,

wem

BerL-Hamb......................
— IL Em.....................

Berl.-Pocz.-Mag. A.......
— Litt C.....................
— Litt. D...................

BerL-Szczecin.................
— LL Em...................

Koilo-Bogumin...............
— UL Em..................

Dolno-Szl-March...........
— konwen...................
— — Ul ser............
__ __ jY ser..

Półn.-Fryd-Wilh
Góm.-SzL Litt A.........

— Litt B..................

4
4
4
4
4
4
4
4
4
4

71

340

4’/,
4

*/■
4

7-
4
4

7-
4

SV.

92'/,

977.

100,

4
§7,
7-
&

— Lit D...............
— Lit E.............
— Lit F...............

8taro«r.-Pozn...........
- LL Em..............
KLJBS GIEŁDY W

dnia 8 stycznia. 
Papiery I pleniędsc.

Dukaty............................
Frydrychsdory...............
Lujdory...... .. .................

99’/« Polskie biL bank.........
Aust. banknoty.............
Nowa Waluta Aust... 

.Wrocław. obL miejskie 
¡¡Poznań, list zastaw..

nowe....................
nowe....................
Listy Bent 

Szląskie Ust Zast....
— nowe Lit A^...
— nowe....................
— Lit B............
— Lit. C..................
— Listy Kent........
— ObUg. prow.......

Polskie Listy Zast.........
— nowe Emis...
— ObL skarb.......

obL cząstk. a 500 zł. 
lAustr. pożyezk. naród.
Minerwy akeye.......
Szląski bank...........
— tow. assek. ogn.
Akeye Siląsk. kalet śm.

Freiburg....................
— now. Emis....
— obi. z praw, pierw.

89’/,'
89
92

120

94’/,
24

94’/,
100
97’/,
97'/,
94'/,
93’/,

88

95
95
93

83’/.

93’/,
80’/,
99.

Górno SsL
— LitB......
— obi z pr.

Lit. A. i C.

98,/< 

OCŁAWIU.

95’/,

1ÏÔ'/,

83’/e

87,
47,

4
3'A

7*
4

47,

1447,

P**' L i 
eona. l‘Ol
77“ tul

7-
37,

7-
4
4
4
4

47,
4
4
4
4
5 
4 
4 
4

4
4
4

47,

92'/,
100’/,

99’/,
97’/,

66*/.
25

124’/,

pierw.....
........Lit D.

.........Lit. E
Opól. Tarn.....................
Kożlo-Bogumin...............

obL z pr. pierw.
Listy zast gal. nowe

z kup. w. austr...... .
Listy zast gal. stare 

kup. w mon. kr......
KUKS STÓW. KUP. W POZNANIU, 

dnia 9 stycznia.
4

81

50'/«

72 15

132’/,kłi
937.ÜC: 
_ OU' 
53'/,^
- ¡>r¡
- tó,

75im 
PB

71

75'/, ne

Pozn. List, Zastaw........
— nowe..........................
— nowe............ •.............

93’/,¡Pozn. list Rent............
— akc. bank. prow...
— obL prow..................
— obL mel. ¿bry........

— obUgi pow................
— obi. miejski! Em.

Prusk. obi. skar........
— poży. skarb.........
— dóbr, poży...........
— poż. skarb...........

807,

93

- poż. z prem........
Sz. list Zast...............
Zach. Prusk................
Polskie.........................
Gómo-ssl. akc. kol. żel.. 
— obL z pr. pierw. E. 

Star-Pozn. ak. koL żeL
Polskie banknoty.........
Zagraniczne banknoty.

Redaktor odpowiedzialny w zastępstwie: Szczepan Jaskulski — NaJdudemTôêionkami Ludwika Merzbacha w Poznaniu.
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5
5
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